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: Trowski. Na dworcu powitali p. Darowskiego p. Wo- 


RU : Kraków 1 lipca. 
| — Kalendarz na czwartek. Sw. Juljusza. Wschód 
słońca o 3.34, zachód o 7.53. Wschód księżyca 0 
| 11.97 w nocy, zachód o 10.14 przed południem. 
| — Przyjazd wojewody Darowskiego do Krakowa. 
i Wezoraj o e. 10 wieczór przybył do Krakowa nowo. 
mianowany wojewoda krakowski p. Ludwik Da- 


| jewoda Kowalikowski z sekretarzem starosta Stat- 
|kowskim, oraz naczelnicy wydziałów województwa 
i reprezentanci władz krakowskich. 

— Pozegnanie wojewody Kowalikowskiego. Dnia 
‘30 czerwca o g. 11 przedpoł. odbyło się w urzędzie 
wojewódzkim pożegnanie ustępującego p. wojewo- 
dy Kowalikowskiego. W tym celu zebrali się wszy- 
sey naczelnicy wydziałów, urzędnicy urzędu Wo- 
jewódzkiego, oraz starosta krakowski Dr Bal i dyr. 
policji Dr Styczeń z p. wicewojewoda Dr Wawrau- 
schem na czele. W imieniu zebranych przemówił) 
wicewojewoda Dr Wawrausch, podnosząc w Ser-| 
|decznych słowach wybitne zalety serca i charakte- 
vu, oraz zasługi ustępującego wojewody tak wobec 

swoich urzędników, jak i szerokich sfer ludności 
f województwa „krakowskiego. Wicewojewoda pod-]. 
|niós! szezera sympatje i wzajemne zaufanie jakie 
Ip. wojewoda Kowalikowski zyskał sobie w stosun-! 
ku do swoich współpracowników, przyezem Za- 
| znaczył, że administracja państwowa, stan urzed- 5 
| niczy i społeczeństwo przez ustąpienie p. wojewody: 
¡Kowalikowskiego tracą w nim jednego z najwy- 
}bitniejszych urzędników-obywateli. P. wojewoda 
| Kowalikowski, żegnając sie z urzędnikami dzięko- 
Wal im za skuteczną i pełną zapału współpracę 14.3 
|Fnawoływał ich do optymizmu i życzył, by, gdy po}. 
najdłuższej owocnej pracy nadejdzie chwilą ich u- 
stępywania, czuli w sobie tak,jak on pelne prze- 
|świadczenie, że najsumienniej spełnili swoję obo- 
wiązki względem Ojczyzny i społeczeństwa. Naste-]. 
"I pnie zgłosiła się u p. wojewody Kowalikowskiego] . 
|celem pożegnania go deputacja niższych. funkcjo-j + 
|narjuszy województwa. Przy tej sposobności wre- 
|czono p. wojewodzie pamiątkowy ozdobny 1 arty-ı 
|stycznie wykonany adres z podpisami wszystkichĄ si 
|| urzędników urzędu wojewódzkiego, oraz starostwi 
Mi dvrekcji policji w Krakowie. BA 
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|Obchód święta amerykańskiego w Krakowie. 


| W dzisiejszej uroczystości amerykańskiej 
‘wezmie udział delegowany przez ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Warszawie sekretarz 
ambasady H. Stanley. — Wczoraj o godz. 2 po- 
„|południu komisyjnie zamutowano u szczytu 
ijimogily Kościuszki ziemię amerykańską wraz|. 
‘lz protokółem aktu złożenia. Kamienna tabli- 
'|ca nosi napis: „W tem miejscu złożono ziemię 
|z pobojowisk w Ameryce na dowód wspom- 
nienia udziału Tadeusza Kościuszki w wojnie 
o niepodległość Stanów Zjednoczonych w 150- 
letnią rocznicę jej ogłoszenia. Dnia 4 lipca 
HORB: Tr.“ : i 

Protokół złożony pod tablicą z aktu uroczy- 
'stego złożenia ziemi amerykańskiej brzmi: 

Działo się w stołecznem, królewskiem mie- 
ście Krakowie Rzeczypospolitej Polskiej dnia 
jezwartego lipca, roku tysiąc dziewięćset dwu- 
dziestego szóstego, w setną pięćdziesiątą rocz- 
nice podpisania ogłoszenia Niepodległości Sta- 
nów w Ameryce, a zarazem w takąż rocznicę 
udziału Tadeusza Kościuszki w walce o nie- 
podległość obywateli amerykańskich. Ku ucz- 
czeniu pamięci tych rocznie i na znak wdzięcz- 
mości obywateli Stanów Zjednoczonych dla 
"Tadeusza Kościuszki, walczącego o niepodle- 
głość Stanów amerykańskich, a potem w swo- 
jej ojczyźnie o wolność Narodu Polskiego, oby- 
iwatele amerykańscy za inicjatywą sekretarza 
generalnego, Synów: Rewolucji amerykańskiej" 
Frank'a B. Steels'a, historyka T. Julien Silsby 
ze „Stowarzyszenia Massachusetts Synów Re- 
wolucji amerykańskiej" i prof, Erica P. Kel- 
ly'ego-— przysłali ziemię z obozów warow- 
nych, wzniesionych przez Tadeusza Kościusz- 
kę, jinzyniera pułkownika. w armji Stanów 
zjednoczonych, zaciągnionej ku obronie wolno- 

^ Wi amerykańskiej i ku odpieraniu wszelkiej 
wrogiej napaści na tę wolność . 

Ziemia pochodzi: 1) z West Point, gdzie T. 
„Kościuszko wybudował. fortyfikacje i zapro- 
jektowal umieszczenie Akademji wojskowej, 
przysłana przez porucznika Carlisle Allan, 
profesora Akademji wojskowej w West Point; 
2) z Yorktown, z fortu wzniesionego przez T. 


Kościuszkę, przyslana przez »Stowakzyszenie 
Pobojowiska w Yorktown* (Yorktown Battle- 
field Association) i przez „Narodowe Stowa- 
rzyszenie Synów“ Rewolucji amerykańskiej" 
(National Society Sons\of the American Revo- 
lution); 3) z Saratoga, w której to miejscowo- 
i ści T. Kościuszko obrał stanowisko Ameryka- 
nów i ufortyfikował, ziemią przysłana przez 
„Stowarzyszenie Pobojowiska w Saratoga“ (Sa- 
ratoga Battlefield Association) i przez »Naro- 
idowe Stowarzyszenie Synów Rewolucji amery- 
aúskiej“ (National Society Sons of the Ameri- 

C can Revolution); 4) z fortu Old Star Fort z 
% Greenwood, South Carolina, który zbudowano [n 
$ od kierunkiem inżynierów amerykańskich i 
ościuszki, przyslana przez „Oddział Ko- 

i Córek Rewolucji amerykańskiej" (Ko- 


ETE 


£ 


o Chapter Daughters of the American |; 
lution). 5) Ziemia przysłana przez „Ka-| 
{pitule Kościuszki — córkę amerykańskiej Re“ 

wolucji* Greenwood pod Carolina Stany Zjed. 
Cj Am. półn. z okopu, który T. Kościuszko wyry- 

s nógl wybudować na. starým forcie 
96 — Greenwood. 


% tw krakowskich, którzy na świade- | 
"ku pamięci podpisy własnoręcznie po- | 


yższy podpisali członkowie Pre- | 
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y "Kraków 7 lipca. 
— Kalendarz na środę. Św. Klaudjusza. Wschód 
"nj słońca 0.3.38, zachód 07.50. Wschód księżyca o 1.43 

W nocy, zachód o 5.37 po pot. : ۱ 

“= Goście "węgierscy. w (Krakowie. Wczoraj nad 
[ranem przybyła -do Krakowa pociągiem od: strony 
| Piotrowic wycieczka węgierskiego klubu „Patria“ 
a- |EBiorą w niej udział wybitni przedstawiciele We- 
tojgietskiego świata literackiego, artystycznego. 
p ziennikarskiego itp. Uderza liczny współudział, 
% |. pan, przeważnie ze sfer dziennikarskich i nauczy- 
>| Cielskich. © godzinie 9-tej rano goście ه‎ 
.| &iersey- powitani zostali uroczyście w salonie 
przystrojonego 


i. | recepcyjnym "dworca “kolejowego, 
“we flagi węgierskie i polskie, przez przedstawicieli: 
| wiadz’oraz 'ozłonków komitetu przyjęcią. Z ramie- 
pala władz zjawili sie: wiceprezydent miasta Wiel- 
| gus (prezes Komitetu przyjęcia), radca woj. Skar- 
bek, im. wojewody Darowskiego, prezes Izby skarf 
ga | bowej Dr Greger, dyr. Banku polskiego Makowski, 

‘| prezes dyr. kolei inż. Barwiez, starosta krakowski |: 
Dr Bal, dyrektor p 


olicji Dr Styczeń, komendant = — O 1 
| policji Pilch, inspektor kolei ‘Polman i inni. Prze- f 
„| mówienia powitalne wygłosili: wiceprezydent ( CAAA 
/ | Wielgus 


imieniem miasta, radca Skarbek imieniem 
—[rzadu. =] tzemöwienia te przetiumaczyt na jezyk 
û f węgierski podpuik. Kappel: W słowach nader ser- 
"decznych *odpowiedzial - imieniem członków wy- 
|eieczki Dr Antoni Hempel, b. sekretarz stanu. W 
c [ehwili, gdy goście opuszczali dworzec, ustawiona 
«| Ra placu przed dworcem orkiestra kolejarzy ode- 
| grała hymn narodowy węgierski. Następnie człon- 
‚| kowie wycieczki przeszli piechotą do cukierni Mi- 
| chalika przy ul. -Florjańskiej, 'zwiedziwszy po dro- 
9 dze pomnik Jagielly, Barbakan i Bramę Florjaá- 
| ską. Objaśnień w języku węgierskim udzielał pod- 
| pułkownik Kappel, któremu dzielnie sekundowali 
| PP. Buczkowski, Steinnauer i p. Puzynianka. Pol 
‚[öniadaniu wycieczka zwiedzala z 
۱] Szczógólności kościół N. P. 
{fi Muzeum Narodowe. W Muzeum obj 


下 szym ciągu zwiedzanie zabytków miasta. Wieezo- 
¿Prem będą goście na przedstawieniu 
ji} ny", "poczem 'Spozyli obiad “w 
| przy pl. -Szezepariskim. Dziś, 


„to jest w drugim 3 
È ur ‚uw: dalszym ciągu zwiedzanie 
| zabytków, zwiedzenie salin w Wieliczce, po powro- 


Teatrze 6 8.30 wieczorem, wy- 


4 
y|dany przez prezydjum miasta, poczem io 12.30 w i ۱ ow esta (PZ 7 7 B E 77 Ś 
¿|noey odiazq. do Warszawy. sa ciamad da ibaa cy 


= ENTE TEE i z 
|= Targowica na drzewo. W. poniedziałek 12 b, 
"m. nastąpiło formal: i ie nowo wybudowanej 
kla. i 1. Zabłocie. W ‘obecno- 
resoWanych władz i urze- 
iasta inż. Rolle odebrał targowi- | 
ka administracji akcyzy Dr Za- 
„| wadzkiego i oddał do: użytku: publicznego. Targo-|. 
7 ۳ Wica składa Sie zo szernego placu, "mającego prze- [1 
S210 14.000. m., majpotrzebniejszych budynków il 
| restauraeji. Nawierzchnię dróg *wiódących do tar: 
ij Sowicy tej uporządkowano. Całość przedstawia sie 
El kilkanaście dni} L 
ace się obecnie przy jg 
S a ten cel mało od- 
owiedhiem, zamkniet® i na nową targowicę na 
Z0.błocie przeniesione, co przyczyni się znacznie do 1 


lowskiej. _ = 


| MEXMROLOSGIA. 


N 3 تم‎ ١ : A 
i > j satis fL as, abs: 
| T Hs. Dr Władysław Ghotkowski 

| kanonik katedralny, . emerytowany prof. Uniwer- 
|sytetu Jagiellońskiego, wybitny historyk i bardzo: 
|zastuzony działacz narodowy w. Wielkopolsce, 
zn rb wczoraj” w Rabce. Spoleczerisiwo traci 
Iw nim wzorowego kapłana i wybitnego uczonego, 


ila =Czass wiernego przyjaciela i wieloletniego 
u X Ais a 


k współpracownika, - 5 
Cześć Jego pamięci! a = 
Działalność Zmarlego, omówi, osobno. powołane 
0 tego pióro. 
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1B Marsz v bimn e = ZA 
4 > _Piłsudczyków. s o a 7 = 


Dochodzą nas wieści, de aranžerowie Uro: 
stości , „Marszu: Kadrówki* wyznaczonej na 
8 sierpnia przedstawiają tę uroczystość, jako 
"neg rodzaju święto: państwowe Czy naro- 
- którem powinni: ‚uezestniezy& wszyscy | 
bywa! le. Wobgo tego stwierdzamy; że „Marsz | 

: rówki* nosi wszełkie znamiona. uroczystości |. 
| partyjnej, uroczystości obozu „odrodzenia moi 
|ralnego*. Będzie to . święto - „Strzelca“, nawet | 1 


AKCP ez >‏ عمو ررد 
Zi 7‏ 
jonów, lecz tylko „Strzelca“, Nie wez- : JK / = Ar‏ 


iroczystości udziału ani gen. J. Haller, à 

[ani gen. Sosnkowski, „ami gen. Sikorski, anl|. ted > z 
| dela, wiel. innych żyjących b. legjonistów. | P E Eh BE 

i pod Rafajlowa i Rarańczą, x ;po- M 


ES liy sio ‘od tych, co pod REŻ. = 
kosz w odrodzonej Polsce, 00 śle / w 1d L PST. 
or | NAA 4 
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slugi są niezaprzeczone i wielkie. Pozostani 
on dla nas nie tylko szezytowym poetą 0 
0 |lenia, które żyło na progu XX. wieku, ale tak- 
że symbolom. pracowitości literackiej. 


KONDOLENCJE. 


Z powodu zgonu J. Kasprowicza, . prezy- 
dent miastą Krakowa przesłał Uniwersytetowi 
wiskłom*. W r. 1904 uzyskał doktorat 1 lwówskiemu następującą depeszę kondelencyj- 
ia wszechnicy lwowskiej, gdzie też został mia: | BA: „Z powodu zgonu przosławnego poety Ja- 
owany profesorem historji literatury polskiej | D Kasprowicza i znakomitego profesora Uni- | 
N Fr. 1909. Pomieszezal wcześnie swoje utwory | wersytetu Jana Kazimierza, Prezydjum miasta 

o czasopismach, oraz wydał szereg tomów Krakowa przesyła wyrazy głębokiego współ 
oezji, nowel i dramatów, począwszy od r. 1888, | exucia. Prezydent miasta: Rolle". 

faźmiejsze jego utwory Są: „Hymny 1900, Na ręce żony $. p. J. Kasprowicza wysłali 
Ginącemu Światu” 1902, „Salve Regina“ 1902, do Poronina krakowscy przedstawiciele Zwia- | 
O bóhaterskim koniu i walącym się domu“ | zku Literatów telegram: „Uciehło serce Nie- 
905, „Balladą o słoneczniku* 1908, „Moja śmiertelnego Poety, Wiolkiego Bojownika naj 
eé wieczorna“ 1910, „Księga ubogich“ 1919 wznioślejszych idei i prawd odwiecznych, Wier- | 4 
„Mój świat* 1925. Pozatem .ś. p. Kasprowicz | Dego Syna ziemi polskiej, Świetnego Pieśniarza | y 
ył znakomitym: tłómaczem klasyków greckich | jej mocy 1 piękna. Wyrośli w promieniach 1 
fragików) i Szekspira (prawie calego). Doko- Ducha pochylaja swe czoła w hołdzie i żalu 
iat również szeregu przekładów m. in. Schillera, głębokim nad trumną znakomitego Twórcy, 
Joethego, Tassa,  Grillparzera, Hauptmanna, przedstawiciele krakowskiego „Związku. Lite- 
Waeterlincka, Rostanda, D'Annunzia, agora, ratów": Kallenbach, Rostworowski, Szukiewicz 
[bsena, Bjoemsona, Byrona, Shelley‘a, Brownin- Wisniowski, Waskowski, Wiktor, زا‎ 

Pochmarski. 


Osłatnie chwile poety. 


ba, Yeatsa i in. Ogromna ilość czasopism pol- 
$. p. Kasprowicz już przed 2 laty zapadł || 


4 Which szezyciła się jego współpracą literacką. 
Toba. a poważnie na zdrowiu, lecz od dwóch ostatnich 
Największy. wspólezesny poeta polski zdo- | tygodni zaczął miewać gwałtowne ataki serco- 
tego jogo poetyckiej twórczości. Zamknął cn) wit sie cokolwiek, ale nagle w czasie obiadu 
w nich swój mocny liryzm © nastroju oratoryj- | uległ. chory nagłemu atakowi i o godz. 2 pope- 
> wiecahych i wielkich, był piawcą duszy, wijącej | chwil nad. przygotowaniami na scene „Mar- 


Dnia 1 sierpnia po południu zmarł w Poro- 
nine Jan Kasprowicz, 

$. p „Jan Kasprowicz urodził się w r. 168 
y Szymborzu na Kujawach; do gimnazjum t- 
węszczał w Inowrocławiu, Opolu, Raciborzu i 
Poznaniu; kształcił się ną uniwersytecie w Lip- 
diku, Wrocławiu i Lwowie. Od r. 1888 pracował 
# „Kurjerze Lwowskim“, poczem : W „Słowie 


dę* w Poroninie umilkt, trawiony ciężką cho 
«Hmm» ,“لد‎ które po dziś dzień stanowią syn- | W krytycznym dniueómierci, stan jego popra- 
& © Kasprowicz rzecznikiem problemów | i eórek. Zmariy pracował niemal do ostatnich 


Ostatnio wybudowawszy sobie dworck „Haren- 
byl pierwsze miejsce “na Parnasie swojemi|we, przy których często tracił przytomność. 
> ay, porywający swoim majestatem. W _ poezji | łudniu skonat w obecności lekarza, żony Marji 


się w oimętach grzechu i świętości, był poeta, cholta*. 
deri derpienia. To tož jako typ poetycki, Kas- Życzeniem $. p. Kasprowicza było, aby g0 
۶۳02 rozostanie najtrwalej jako autor „Hym- | pochowano w. ukochanem Zakopanem na sta- 
uła; Osiatnio dopiero- pg. „serdecznych zwa- | tym cmentarza (obecnie zamkniętym), gdzie 
dach z Bogiem* przeszedł Kasprowicz do tonu | leżą najwybitniejsi obywatele (ostatnio był tam 
"udewosei i prostoty w poezji. Podziwu godną | pochowany Stan, Witkiewicz). 

z drugiej strony jest jego pracowitość poetycka Wiadomość o śmierci największego współ- 
pray dokonywaniu przekładów, których i to | czesnego poety wywaria przyenebiajace wra- 
> najrozmaitszych języków dokonał kilkanaście | żenie w Polsce. Wszystkie czasopisma pomiesz- 
komów: pomagała mu w tem doskonała znajo- | czają Szerokie nekrologi, poświęcone życiu 
16086 bistorji literatury. I na tem polu jego 72- |i twórczości $. p. Kasprowicza. | 


x: 


Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie >» . +. 


ewskim 16 sierpnia. 


Drugą jego zbrodnią jest przekrcezenie 
art. 91. Oto jego brzmienie: 
„Kto obraża przełożonego lub starszego 
w stopniu służbowym, ulega karze pozba- 
wienia wolności do lat dwu, a w razie obra- 
zy w służbie lub w związku z czynnością 
służbową, karze pozbawienia wolności do 
lat 3. : 
Jakiż to przełożony obrażony został 
przez gen. Malezewskiego w dniu 13 maja? 
Minister wojny jest przecież naczelnym wo- 
dzem armji w czasie pokoju. Akt oskarze- 
nia, nie pozostawia co do tego żadnej wats 
pliwości. Gen. Malczewski obraził p. Pił. 
sudskiego, mówiąc do żołnierzy: „Sluchacie 
tego starego dziada Piłsudskiego"... Zdu- 
miewającem jest, że nie zostali przed sąd 
pociągnięci także ministrowie z Prezyden- 
tem na czele za to, że ogłosili 0 
buntownikiem. Przecież to także obraza. 
OficeroWie, którzy bronili rządu, winni być 
ukarani za naruszenie dyscypliny i odmowę 
posłuszeństwa, bo przecież w dniach majo- 
wych nie usłuchali rozkazów p. Piłsudskie- 
go.. Dziwne, że jeszcze nie siedzą w wię- 
ieniu. Wspaniałomyślny p. Piłsudski zadó- 
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. W Krakowie: Na całym obsz. Państwa polsk. 
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Rzeczowa krytyka mowy p. Zaleski 
Warszawa. (Tel. wl), Wczoraj przedp [który w 
niem sejmowa. komisja spraw zagranicz, | ZAdzi o 
ukończyła dyskusję nad ekspose min. Zi Po ter 
kiego. Pierwszy przemawiał pos, Seyda (ZI prawka 
który wykazywał, że wobec doswiadez R. KI 
przeszłości opinia publiczna miała prawo i | SPOMBE) 
wiązek domagania się od rządu wyjaśni | 7W. M 
stosunków jego do zagadnienia pokoju. TJS tals | 
Ks. Kaczyński (Ch. D.) odniósł się žycz | WSO 
do sekspose min. Zaleskiego, żądając jet d1užszy 
pewnych wyjaśnień, Mowca potępiał dele, | le2y sie 
polskiego przy Lidze Narodów, który głość Wywi: 
przeeiw- powiększeniu ` lezby stalych m’ rze udz. 
w Radzie Ligi Narodów. Pos. Chądzyński (N Rymar, 
oświadczał się za przyspieszeniem układu 4 nabycie 
diowego poleko-niemieckiego j za dazenieni, ność fin 
zawareia układu handlowego z Rosją sowie | patrzy s 
Pos. Dębski (Piast) bronił polityki geneva, Dalej 
lecamenskiej: Pos. Dąbki (Str. Chł.) o&wiad, | sprawie 


się za autonomja terytorjalną ziem. wschod: 

Min. Zaleski w zakończeniu podziekt 
MOWCOi ZI L LEC EU TCG potraktowanie jer > 
pose. Minister zamiewa poruszyć W Genewie | | 
sprawę stosunku Niemców do zobowiązań pak“ | 
tu Ligi Narodów. ; Co do pertraktacji polsko-k4 
niemieckich oświadczył, że korzyści gospodar- 
cze nie mogą być zdobywane Zadnemi konce- 
sjami polifycanemi, Rząd jest w zasadzie za za- 
warciem traktatu handlowego z Rosją ale są 
trudności natury politycznej z powodu odmien- | 
nego ustroju obu. państw. m a 
W zakończeniu uchgglono rezolucję przy je 


E T 


| ` Posiedzenie Rady miejskiej. 
- Zwołane na dzień wczorajszy posiedzenie Rady 
miejskiej rozpoczęło się po godz. 6 po poł. w sali 
Starego Teatru przy niewielkiej stosunkowo ilo- 
ści radnych. Posiedzenie otwarłt prezydent Rolle, 
poczem radca Adelman zgłosił wniosek, by rada, 
na cele konserwacji kościoła marjackiego uchwa- | 
liła przeznaczyć 10.000 zł., którą to kwotę należy 
wstawić do budżetu: na rok 1927. Komitet restau- 
racji kościoła zebrał dotad 13,000 zł, zaś cała odno- 
wa świątyni wymaga 80.000 zł., przeto tem pilniej- 
1 -Sza jest odno$na uchwała. Rada uchwaliła wnio- 
masa, Sek odesłać do komisji skarbowej. Następnie rad- 
SE 1 ca Drobniak zglosil nagly wniosek, by miasto pod- 
KR A jęło kroki u „rządu dla uzyskania kredytów na do- 
ise kończenie. budowy Akademji górniczej. Radca Ry-| 

| FUE mar zaznacza, że wniosek należy równiez-rozcia- 
- gnąć ma ukończenie kliniki ginekologicznej. + | 
Prezydent Rolle wyjaśnił, że ma interwencję gmi- 

ny, wojewoda Darowski przedłożył rządowi memo- 

SEED rjal domagajacy się kredytów na dokończenie obu. 
tych budynków, jak również przyspieszenia zaskle- 

pienia: Rudawy i robót nad Wisłą. W- przyszłym 


o tygodniu przyjedzie do Krakowa min. Klarner, 
> „OZAS“ Z NIEDZIELI € SIERPNIA 1026, My = ih 


przedpe który wszystkie rozpoczęte budowle ogladnie i za- 
eU rządzi odpowiednie kroki. 
B Po tem wyjaśnieniu wniosek p. Drobniake z po- 


uu rawka p. Rymara uchwalono. * it 
świadcz t. Kluczka zgłasza nagły enel w sprawie 04 


la moe znaků ‘cen ae i chleba, i to, W pee d 


at dele: 


ry glosi ke Sana sie dłuższa a w której mię 
yeh. df rze udział p. Zitfer, wiceprezydeht Wielgus i r. 
sk Rymar, poczem uchwalono wniosek z tem, że o ile 
składu j| nabycie ae T zapasów. mali przekroczy. molu 
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Bar Tow. Miłośników książki dla pres. Roi] ©‏ ]نو 
|lego. Tow. Miłośników książki, Pragnąc uczcić wy”‏ < 

bór prezydenta Rollego, członka iegoż Towarzyst- 
er| wa, przygotowało dlań w upominku srecjalną pu- 

biikacje, zawierającą Yrzecz „O zapłacie cnoty 1 
żywota przystojnego“ wyjętą z bardzo potzyinej 
w Krakowie w XVI w. książki „O, cnocie“ Herma- 
na Schoitena z Hessji. Rozdział ten poprzedza 0- 
kolicznościowy wstęp pióra Kazimierza Piekar- 
skiego, napisany polszezyzna XVI w. zawierający 
m. in. następującą apostrofę do prezydenta: Po- 
mnij, iż od ksiąg i nauk Kraków w Polsce słynie, 
i one właśnie opiekuna w tobie pożądają. by w 
przeciwnościach czasów obecnych chwalę grodu 
naszego  udzierżeć mogły. Wydawnictwo Wy- 
tłoczone/ wzorowo w drukarni Anczyca gotyka na 
papierze oryginalnym z XVI.w, ze znakiem wod- 
nym lilji bonerowskiej i ozdobione dwoma, sta- 
Tomi drzeworytami z XVI w, wyobrażającemi 


héfb Krakowa i władcę przyjmującego hołd ud 
Y poselst zostało. odbite w dwóch egzempla- 
Wirzach EP 150 kopjach mniejszych. Oprawę wy- 
ji Konat * zakład art.-introligatorski R. Jahody, z 
3 €iemno-bronzowej Skóry cielęcej że złotem godłem 
J. M; K, Wewnatrz, zag umiósźczon 


0. wyklejkę ro: 
czną z motywami herbu miasta i monogram Ke : 
zimierza W. Wręczenia dokonał uroczyście Zarząd 
1. MK w sobótę w półudnie. Prezes Witkiewicz 
wygłosił przemówienie, w którem podniósł. zasłu- 
gi prez, Rollego dla kultury Krakowa, poezem. p. 
Piekarski odczytał napisany przez siebie wstep do 
otiarowanego druku. Jak Sie dowiadujeray, Towa- 
rzystwo. miłośników książki przyzotowato rów: 
nież w pięknej szacie graficznej dyplóm. dla swe- 
go czlgnka honorowego Jana Kasprowicza, który. 
niestety nie mógł wskutek przedwczesnej śmierci 
poety być mu za życia wreczony. Jest to bardzo} 
Wdzięczny mały druk 8-0 „oprawny u Jahody wl 
skórę zieloną écrasée“, z wytłoczonym na wierz- 
chu złotym monogramem J. K. wśród ornainentów | 
roślinnych. Wewnątrz wyklejka oryginalna z XVIII 
w. 0 motywie kwiatów. Dyplom ten wręczy” Spe- 
cjalna delegacja wdowie po wielkim pisarzu. 


ka Rady Ligi z chwilą 
Narodów. 


dziewięciu. 


ich przyjęcie. 


cajaca Zgromadzeniu zastosowanie 
nowień i przychylne rozpatrzenie 
komisji, dotyczących sposobu wyb 
ków niestałych i systemu trwania mandati 
Delegat szwedzki Unden podkreślił, ze 52 
cja, aby umożliwić Lidze Narodów przezwy 
żenie obecnych trudności, jest gotową ze S 
strony do pewnych poświęceń, które znali 
już wyraz w rezolucji. Następnie Rada Kol 
asygnowała, wezwanie komisji reorganiz 
Rady do rządu hiszpańskiego, które przypi 
na wysiłki, czynione dla zadośćuczynienia 
daniom Hiszpanji i wywiera nacisk $a 1 
madrycki w kierunku przyjęcia konk] 
sprawozdania komisji. 
Genewa 7 wrześni 

(A. T. E). Briand i Chamberlain. poza 
cjalnemi wystapieniami, w których staral 
skłonić Hiszpanję do zmiany stanowiska, 


wstąpienia ich do Lig 


y 


b) powiększyć ilość miejsce niestalyeh dí 


3) Rada Ligi poleca Zgromadzeniu wniosl : 
opracowane przez konferencje reorganizacy 
na, dotyezaca sposobu wyboru członków ni 
stałych oraz czasu trwania mandatu, zalecaji 


Genewa 7 września, C 
4 


WERD 
e de 22% A. RES 


WILL, dita a 


و 

Marge A 

| ii Li RES 

T PE 220 A 

fn LL. Qc E sE = 
ZR. o 


7 sph Tp LOR 45 SO 
E ZIA ee > 


| P P7 


IR > TZ. BAL 
— MÀ z. 72. > 


ma از‎ kościoła 
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Krakowie. 


/ (w) Po dokłaldnem zbaldaniu dachu kościoła N. P. 
Mabjí w Krakowie, które wykazało — jak wiadomo 一 
szereg groźnych uszkodzeń i po wykonaniu rusztowań 


zebozpieczających robotników, przystąpiono do prac. 


restauracyjnych, Rozpojzelo je od usuwania najbar- 
dziej uszkodzonych paptyj pokrycia dachu. Nad nawą 


Majecie na płycie kraj. „Alfa“. 


| Rycina masza przedstawia górną część 


fachu uwidocznione są rusztowania wiszące, zabezpieczające robotników, 
Najwyższa część rusztowania otacza ten wierzchołek dachu, z którego zdjęto dla odnowienia kulę 


rodzaj pakiecikiu oslonieteyo blachą ołowianą. W tym 
znowu były dwa pakieciki, zawinięte w papier, w do- 
brym stanie zachowany. 

W pierwszym. zložony był: 1) Łaciński dokument 
papierowy z r. 1739, z którego: tekstu wynika, iż w 
tym moku za archiprezbitera Jacka Łopackiego, dzięki 


> > 


Ag. Fot, „Światowida 


kościoła Marjackiego od strony wschodniej. Na pierwszym planie 


zajętych przy restauracji dachu. 
miedzianą. 


glówna, w pobliżu wieży! niższej zdjęto część po- | ofiarności Piotra Sladnickiego, kasztelana wójmickie- 


wierzchni południowej, zastępując blachę miedzianą 
tymczasowo papa, Równocześnie zaczęto zrywać 
miedź z nad wschodniego wielobocznego końca prez- 
biterjnm. Puzy tem okazała się potnzeba umocnienia 
nasady żelaznego krzyża i naprawienia miedzanej 
złocomej kuli pod nim, Kulę ite zdjęto i zmiesiono do 
prałatówki, gdzie została otwartą w obecności azione 
ków komitetu restauracyjnego oraz p. Chmiela, dy- 
rektora archiwum aktów dawnych m. Krakowa. We- 
wnątrz kuli, której średnica wynosi 60 cim., znałazły 


sie resztki rozsypanej skrzynki drewnianej, tudzież 


go, zaczęto kryć miedzią zrujnowany dawny dach ko- 

ścioła, przy tej sposobności obniżony 0 5 łokci. (Ów. 

archiprezbiter Łopacki „wsławił się przez lo, 264 
chciał zastąpić gotyk kościoła marjackiego barokiem. | 
Próby te spełzły ma szczęście ma niczem.) 2) Spis 1 
imienny kapłanów, obsługujących wówczas kościoły 

N. P. Marji i św. Barbary. Połączone kollegja "Pe- È 
nitenejanzy, Płalterzów, Mansjonanzy i Altarystów ` 
wynosiły razem 46 osób i szereg innych ciekawych | 
dokumentów. (Patnz ' najbliższy: dodatek literacko- | 
naukowy L- KU). (GAS 


ne 


= 


1 vy 1807, donoszacy, że w tym roku, wsku- 
tek Szkód wyrządzonych prez wichurę, musiano 
p 


ięstwa Warszawskiego, co również jest 


mego. 


. przechowania do archiwum: miejskiego. 
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wiązań 
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e 3 x i 1 JEZU \ NER ES pr pas NE ay 1 
۱۲ U stop kościoła od strony pl. Marjackiego wysta- 


| Belki te, które są wymownym wyrazem katastrofal- 


' [mego stanu, w jakim znajdują sie owe wiązania, zdają 
m 


4 [sie mówić: „Przesławny kościół Manjacki, przedmiot 


V Polacy! nie żałujcie datków na jego odnowienie! 


decika drugim znajdował się dokument pas ew 
1 

wziąć naprawę dachu. Dalej jest mowa o 

- ezescii A pw tani do zycia Polski, przez usta- 

dodanego osobno wierszyka patniotycz- ` 


1 EBEN Mii. i unde, SAE TER d E » 
. Wszystkie te przedmioty zostały ma razie oddane © 
d fun- 1 


LE iono na widok publiczny kilka zmurszalych belek, 
„|azdjętych z wiązań dachowych Marjackiej świątyni. - 


| | ?ezegölnego kultu narodu — w niebezpieczeüstwie 3 


lect dl pgs uch = | 


LATI jo 53 ASS 


= 
Yan. سم‎ AA 


^ A EL EEE 3 
23 Au ża; 63. 6 
es ۰ RENE 


PZA Hec 
Aj pry ی ل‎ 


| zmarł w. Krakowie Marjan  Dubiecki, : znakomity - ebloha I+ 2° R G JA 
dziejopis polskich kresów, pedagog i literat, — 


w Zasławiu na Wołyniu, kształcił się w uniwer- 


| wania. Za udział wÎ powstaniu. styczniowem ska- L- 


| przymusowy pobyt na Uralu Kaukazie: Po roku- 
| 1890 opuścił Rosję ti 'esiadl na: stáře'w Krakowie. 


|Dra Tadeusza Dubieckiego. 


z|skowemi |. 


NEKROLOGA. m 


i SE 


. Ś. p. Marjan Dubiecki. "W niedzielę 94-b, m.: 


b. członek rządu narodowego w. 1863. r., długoletni | l 
wygnaniec, więziony kilkakrotnie : przez władze I X 
rosyjskie, człowiek wielkiego serca, rozumu, ideal- © 

mej szlachetności i gorącego patrjotyzmu. ©,  " [^ ~ 
Zanim powołane pióro przedstawi narodową i 


literacką. działalność zmarłego, ograniczamy się do. 263 4 4 PR 
QOO ml A 

. S. p. Marjan Dubiecki urodził się'w roku 1898 i. 

zoficznego, został nauezycielem ‘gimnazjalaym =" 

uczestniczył w związkach tajnych, mających na. 


celu oswobodzenie: Polski: z ‘pod: rosyjskiegopano= < 7 o0 R65, 


sytecie kijowskim, w pierwszej na pot-polski 
fazio jego istnienia. Po ukończeniu wydziału T 


۳ 


zany został na długoletnie więzienie, a nastepnie” 


Pozostawił wdowę' z domu "Wróblewska i syna! 


Pogrzeb odbędzie: sig we środę z honorami wój- - 


Ni 


Pamiątkowy dokument. 
.  Wezoraj na »Pralatówces odbyła się uroczy- 
| stość podpisanja dokumentu. pamiątkowego, który 
ma być umieszczony w galee pod krzyżem na | - 
szczycie dachu kościoła Marjackiego, Przed pod- 
| pisaniam owego dokumentu wygłosił p. Stanisław 
- Tomkowicz piękne przemówienie, w którem dal 
obraz prac komitetu odnowienia kościoła N. Mari 
Panny. Następnie ks infułat Kulinowski odezftal 
tekst dokumentu, który opiewa: : 
RW Imię Trójcy Przenajświętszej. Amen. Gałka 
ta zdjęta była ponownie dnia 16 września r. p. 
1926. Gdy za nowego archiprezbitera (od lutego 
(r. 1926) kościoła N. Panny Marji ks. Dr Józefa 
‘Kulinowskiego stwierdzono, 26 dach tej świątyni —. 
uż od wieku przeszło gruntownie nienaprawiany — 
jest zniszczony: blacha miedziana w tysiącu piej 
“Seach -podziurawiona a wskutek tego. zaciekane 
wodą wiązanie dachowe w znacznej części zbul- 
wiało — przystąpiono do naprawy tak zagrożo- 
| nego dachu, by uchronić od zniszczenia i przeka- 
zać w dalsze wieki te czcigodna mury, wzniesione 
KR czei-N. M. P., Królowej Korony Polskiej, któ- 
rej wspomożeniem sta? sie cud nad Wista w dniu 
, 15 sierpnia 1920 i wwiódł has — po latach nie- 
woli — do wolnej Ojczyzny Najjaśniejszej Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, której Prezydentem w dobie 
niniejszej jest Ignacy Mościcki. © — 
| »Z zasiłku pieniężnego udzielonego przez rząd 
. polski w kwocie 10.000 zt, przez Kasę Oszezed- 
| ności miasta Krakowa w kwocie 4000 zł, przez 
© Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w Krako- 
wie w sumie 2000 zł, z dotacji przyrzeczonej 
. przez reprezentację stot: król. miasta Krakowa. 
w kwocie 10.000 2L, dla którego dumą był i bę- 
„ dzie kośćłół N. P. Marji na Rynku krakowskim. | 74 
€ ofiatnych składek obywateli polskich, tak. w ko- 
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۱۱ Przeważna część jego pokryta będzie nową mie-. : | 
dzianą blachą, część mniejsza blachą dawną, która | INE A = e | 


|. mie uległa jeszcze czasowemu zniszczeniu. Row- 


. nież zbutwiale tramy wiązania dachowego zaste- / 
“¿puja się nowym materiafem. ^ e 
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— Odsłonięcie pomnika $. p. gen. Zielińskiego, 4% 7 
LEW niedzielę na cmentarzu rakowickim odbyła się 

۱۱ Uroczystość odsłonięcia pomnika $. p. gen. Zygmun: £ 
[ta Zielińskiego. W podniosłym tym akcie wzięło ul a R we mir < 
i|dzial obywatelstwo miasta z wiceprez. m. Ostrow: = 


\|SKim, oddziały „Związku Legjonistów*, „Strzelca, — = 
„Sokola“ młodzież szkolna, delegacje związków i 
| stowarzyszeń, oraz tłumy publiczności. Jako repre- 


zentanci władz przybyli wojewoda Darowski, gen, 
Dąb-Biernacki imieniem marszałka Piłsudskiego, 
oficer-adjutant z wieńcem od Prezydenta Rzeczy: 
pospolitej, komendant główny policji państw. pułk. 
Jagrym-Maleszewski, imieniem min. Spraw wewn. 
gen. Składkowskiego, gen. Wróblewski, gen. Ting, 

pulkownicy Augustyn, Sciezynski, Kruk-Szuster, 
|Korolewicz, prezes izby skarb. Dr Greger, prezes 
sądu Dr Wolter, dyr. policji Dr Styczeń i inni W 
akcie odsłonięcia wzięła również udział rodzina ś. 
p. gen. Zielińskiego. Imieniem Komitetu i miasta 
przemówił wiceprez. m. Ostrowski, który podniósł 
zasługi $. p. gen. Zielińskiego, jako obywatela. 
Mówca. skreślił geneze powstania pomnika, poczem 
przypomniał zasługi Zmarłego, jako gorącego pa- 
trjoty, dzielnego żołnierza na polach bitew i męż: 
nie znoszącego iniernowanie w Marmarosz-Sziget. 
| Niech ten skromny pomnik, zakończył mówca, będzie 
|żywym głosem Zmarłego z za grobu, głosem ida- 


o IA 


6 
|cym z pokolenia w pokolenie, że dobro własne na- p 
leży kłaść na ołtarzu Ojczyzny tak cicho i tak bez u 
|zastrzeżeń, jak to On uczynił. Następnie ks. gen. d 


Niezgoda dokonał poświęcenia pomnika, poczem 


[wojskowi stanęli na baczność, a orkiestra zagrała 

hymn narodowy. Po poświęceniu przemawiali ks. 

gen. Niezgoda, gen. Dąb-Biernacki, prof. Mossoczy, [ÁK = £6 
| R fh. 4 


| płk. Malinowski, oraz prof. Pochmarski. Na pomni- 7 / > 
[ku złożono wieniec od marszałka Pilsudskiego, od 72 


È 


i| Prezydenta Mościckiego i stos wieńców od delega- ge ووس‎ 
H Cy] wojskowych i stowarzyszeń. Po uroczystości od- 
i| była sie defilada wojska i delegacyj ze sztandara- 
Mi. Przechodzace oddziały oddawały honory przed 


|reprezentantami rządu i generalieja. Ze wszystkich 

stron kraju nadeszły depesze, m. in. od gen. Norwi-; Rom an N 

da-Neugebauera, ks. Adama Sapiehy, gen. Bérbec-| 

kiego, gen. Zarzyckiego, gen. Sikorskiego, puik. i 

Waraktewicz, gen. Skierskiego, min. Skladkow- ca 

skiego, gen. Konarzewskiego, pułk. Bobkowskiego, 7 

pułk. Górskiego, pułk. Wyspiańskiego, gen. 'Ledó- " 

‚chowskiego i wielu innych. È SATIN, ° 
نے‎ 
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po Fomnik dla poległej młodzieży szkolnej. Sta: 
raniem Polskiego Tow. opieki nad grobami boha- 
¡terów odbyło się w niedzielę uroczyste poświęcenie 
pomnika dla poległej młodzieży szkolnej woj. kra- 
kowskiego. O g, © zebrał się.pr 1 تج‎ 
na pl. Matejki imponujący orszak, 
który następnie ruszył na cmentarz wojskowy. W 
pochodzie brała udział młodzież szkół średnich, 
harcerze, młodzież akademicka, b. legjoniści, pra- 
j|cownicy kolejowi, pocztowi, tramwajowi, weterani 
¿| wojsk polskich, tow. „Sokól“, policja i wojsko. Na 
j| ementarzu przemówił gen. Gąsiecki i oddał pom- 
nik wojskowości. Nastąpił akt poświęcenia, podczas 
którego. śpiewał „Chór akademicki“, poczem ks. 
i| gen. Niezgoda wygłosił okolicznościowe kazanie. Na 
| zakończenie orkiestra 20 p. p. odegrała „Boże coś 
| Polske“. Na cokole widnieją dwa napisy: „Młodzie- 
„|ży krakowskiej poległej w obronie granic polskich 
{ezesé i „Przechodniu westchnij do Boga za wier- |! 
"|Rych synów ojczyzny“. Front cokołu jest ozdobio- 
ny płąskorzeźbą, przedstawiającą żołnierza-studen- 
ta w pozycji bojowej. NS sj) 
— Rocznica oswobodzenia Krakowa obchodzona 
byla „W niedzielę według ustalonej tradycji. Po na- 
bożeństwie, odprawionem przez ks, inf. Kulinow- 
skiego w kościele Marjackim w obecności przedsta- 
wicieli władz, wojska, stowarzyszeń j- mbliczności, 
odbyła się na strażnicy wojskowej vaků trady- |. 
cyjna zmiana warty. Do zebranych przemawiał wi-|: 


cebrez. Wielgus i płk. Piotrowski. Po uroczystości 
przed strażnicą orkiestra wojskową” odegrała szereg 
utworów. Strażnica na kiórej wywieszono sztan- 
dar państwowy, była udekorowana zielenią. 


Kine > FREE ER e o : 
— Uezezenie dyr. Kepery. W ubiegłą niedzielę 
w salach Muzeum narodowego uczczono skromną, 
lecz serdeczną uroczystością dwudziestopięciolecie 
ij pracy muzealnej i naukowej dyr. Feliksa Kopery. 
Uroczystość ześrodkowała się dookoła momentu 
wręczenia popiersia zasłużonego dyrektora przed- 
„|stawicielowi magistratu wiceprez. Rady miejskiej 
Dr Schneiderowi. Popiersie wykonane w bronzie |, 
dłuta krak. rzezbierza Stam. Popławskiego, jest, jak 
wiadomo, darem grona najbliższych przyjaciół p. 
Kopery. Zostanie ono ustawione w jednej z sal Mu: 
zeum narodowego i powiększy jego zbiór dziel no: |. 
woczesnej sztuki. Aktu wręczenia popiersia doko: 
nał prezes Muczkowski, wygłaszając krótką, lecz | 
pełną uczucia mowę, w której wysoko podnosił za: 
sługi jubilata i wypowiedział jego pochwałę, tak 
mu z wszechmiar należną. Wiceprezydent Dr 
Schneider, przyjmując dar w imieniu Rady miej.| 
skiej, wypowiedział kilka niezmiernie serdecznych 
słów, poczom zabrał glos p. dyr. Feliks Kopera, | 
dziękując przyjaciołom za ofiarowany dar i zebra: 
nym za przybycie oraz dając wyraz głębokiej mi- | 
١10501 do Instytucji, której jest kierownikiem. Wśród | 
licznie zebranych przedstawicieli świata artystycz: | 
nego naszego miasta m. in. obecnymi byli pp: wice: 
prezydent Ostrowski, St. Tomkowicz, L. Lepszy, 
Karpiński, Waskowski, Jasiński, Pagaczewski, Fr. 
hr. Potocki, Raszka Ryszard itd. oraz grono najbliz- 
[szych przyjaciół i krewnych jubilata. sowę 
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e w kasi dotrwalej, znajdującej 
stury | jest 135.494 zł., pozos 

„sobote w południe. Zawiadomion 
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znajdowały się nadto | 
SARA 


MAK 


E 
LO 
> 
7 


2 
p > 


1 


uroczystość akademicka 
-Ww Krakowie. LS 


Poświęcenie kamienia węgielnego pod Dom Medyków. 


Kraków, 5 listopada. 
(w.) Wczoraj w pierwszym dniu „Tygodnia, Aka- 
demika* odbyło się w sposób niezwykle uroczysty 


poświęcenie. kamienia węgielnego pod Dom medy- 
۱ w Krakowie przy. ulicy, Grzegórzeckiej, w pos” 


blizu' Collegium Medicum. 

Piękną te: uroczystość popizedziło. nabożeństwo, 
odprawione przez ks. prof. Bystrzynowskiego w ko- 
Sciele św. Anny. Pa nabożeństwie młodzież akade- 
micka w liczbie około 2.000 osób, przeszła w pocho- 
dzie, poprzedzamym orkiestra kolejarzy, na miej- 
sce poświęcenia. Tutaj zgromadzili się w międzycza- 
sie bardzo licznie przedstawiciele senatow wyższych. 
uczelni krakowskich, obu Izb jprawodawczych, władz 
rządowych, autonomicznych i wojskowych, a dalej 
reprezentanci . duchowieństwa, ta -lekarskiego 
prasy i t. d. va 5 4 
Z „uderzeniem. godzimy 12 przystąpiono do. pod- 


tm 


wahy do fundamentów gmachu. Szereg podpisów 
| zapoczątkował: rektor 
prof, dr. Marchlewski. 


Wszechnicy Jagiellońskiej, 


aktu erekcyjnego, Który: będzie wmaro- 


Po podpisaniu aktu ks. infnłat Krupiński, PIZY 


| bramy w szaty pontyfikalne, dokonał „ceremonji. po- 


święcenia . kamienia węgielnego, poczem wstąpił na 
trybunę, pzybraną w zieleń i barwy państwowe 1 
wygłósił podniosłe, głęboko ujęte przemówienie oko- 
licznościowe. W dalszym: ciągu przemawiali: prof. 
dr, Rosner im. senatu U. J. i wydziału medycznego, 
oraz p. Syrek im. komitetu budowy. 
trzykrotným ma cześć - Najjaśniejszej. Azeczypospo- 
litej zakończono uroczystość: .' 

Młodzież akad. ufonmowała następnie „olbrzymi 
pochód, który przy dźwiękach. orkiestr przeszedł li- 


‘cami miasta, zatrzymując się przed gmachem moje- 


wództwa, gdzie wzniesiono okrzyki na cześć rządu. | 
» * 1 1 9 
Dom, którego kamień węgielny. poświęcomo, be- 
dzie gmachem 3-piętrowym i znajdzie w mim. Po- 
mieszczenie 300 słuchaczy medycyny. Obecnie wY- |. 
kończony jest juz parter dwóch: skrzydeł (gmach |. 
będzie posiadał trzy skrzydła). Termin ukończenia. 
budowy zależny jest oczywiście od funduszów. — 
Wielką rolę do odegrania ma lu obianność społeczna, 


Okrzykiem © 
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> słynęło następnie znakomitą wiedzą, jak Marja: 


l Uroczystość nadania doktoratu hono- 


- eia, po ukończeniu uniwersytetu w rodzimej War-|: 


niae funkcje kierownika pracowni chemicznej mi-| 
È nisterstwa spraw wojskowych w Warszawie. j 


fji honoris causa, najwyższej godności, jaką roz- 
porządza Wszechnica. = © RUNI 

(© Ceromonja nadania doktoratu odbyla sie wezo- | 
raj w sposób niezwykle uroczysty. Wyrazem po“ 
 wszechnej sympatji, Która. otacza czcigodnego pro- 


wypełniły po brzegi aulę. W pierwszyta rzędach 


© mówienie. Mówca "podkreślił niesiychang nauko- 


de X Zb. t LA t B TOMEK È = . n 
TAA dzi się ma'erja, rozwijajac szerokie ho- 


wadzonych gości. DOG ZR Hee مان‎ 
/ ky 3 5 ^ يسيك سعد سمدم صم‎ | Ak 


rowego prof. BogusKiemu. 
„Wezoraj o g. 5 po południu odbyla się w auli 
Uniwersytetu Jagiellońskiego podniosła uroczy- 
stość nadańia godności doktora filozofji honoris 
causa znakomitemu uczonemu i seniorowi chemi- 
ków polskich, prof. Boguskiemu z Warszawy. 
"Prof. Jerzy Boguski, liczący obechie 73 lat zy- 


szawie, udał sie do Petersburga, gdzie był asysten- | 
tem słynnego chemika rosyjskiego Dymitra Men: |; 
delejewa. Po powrocie do Warszawy rozwinął pro-|: 
fesor Boguski Szeroką i niestrudzoną działalność 44 
ńaukową na stanowiskach profesora szkoły tech: |; 
nicznej, załóżonej przez Wawelberga i Rotwanda, |. 
później kierownika pracowni fizycznej. Muzeum i 
przemysłu i rolnictwa, wreszcie profesora poli- |, 
techniki warszawskiej. Wychował on całe pokole- 
Ria polskich chemików, wśród których wielu za-| 


Skłodowska-Curie i prezydent Mościeki. Mimo diu- 
giego, a nieznającego wytchnienia życia, prof. Bo- 
guski nie ustaje dotąd w intensywnej pracy, peli 


| W uznaniu dla niespozytych zasług naukowych, 
Prof. Boguskiego, Uniwersytet Jagielloński posta- 
nowit uczcić go nadaniem godności doktora filozo- 


fesorá były olbrzymie tłumy publiczności, które 


zasiedli liczni reprezentanci władz, duchowien-| 
stwa i wojskowości. Przylegte kurytarze i klatkę 
schodową wypełniły tysiączne rzesze młodzieży. Po: 
godzinie 5 wszedł do auli rektor Marchlewski w 0- 
toezeniu dziókanów wydziałów i profesorów in 
corpore w. togach. Za nimi wszedł prof. Boguski, 
poprzedzany przez pedelów z berłami uniwersy: 
teckiemi. Następnie wstąpił na katedrę prof. Na- 
tanson, który wygłosił dłuższe i głęboko ujęte prze- 


wą. doniosłość nowoczesnych bada 'mad prawami, 


EB PENNE 


ryzonty jakie badania te otwierają: przed nauką 
na przyszłość. Pionierem ^ tych "badań w Polsce 
mężem cichym a niestrudzonym był prof. Bogus- 
ki. Prace jego stanowią fundament na którym o: 
przeć się muszą wszelkie dalsze badania nad i- 
Stota materji. Otwierając przed narodem tajniki 
Wiedzy, odznaczał Sig zawsze gorącem ` sercem i 


y 


wszczepiać najszlach 
ki, z którego pot 
niejsze owoce. 


| Następnie zabrał gło 
ficznego prof. Sobieski 
swych, utrudnianych b 
lami Apuchtinów, 
nadzieją -ujrzenia - 


a spl 
_ Z kolei przemówił rektor Ma 
jac najzysvsza radość prasiarej 


ności obdarzenia na 
i o i najlepszego, którego imię na 


rehlewski, wyraża- 
Wszechnicy z moż 


Jwyższą jej godnością ezlowie- 
najzasłużeńszeg 


[Zawsze Wyrytem. zostanie w pamięci nauki pol- 
rskiej, Z ; 

` Wreszcie prof. Sobieski odczytał n 
ne telegramy od najwy 


adesłane Hez- 
bitniejszych osobistości $ 
'ćałej ‘Polski. Serdecznego telegramu Prezydenta 
Mościckiego, obecni wysłuchali stojąc. 

Na przemówienia Powyższe odpowiedział kr 
Wzruszony głęboko, prof Boguski, 
‘deatem jego życia było. sin 
Jokkolwiék okoliczności nie 

blikowanie - wszystkich jego, 
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ótko, 
podnosząc, iż i 
żenie. myśli polskiej. 
dozwoliły mu na pu- 
prac naukowych, to 
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| Posiedzenie Rady miejskiej. 
ES mea posiedzenie. R 
b 44 Krak, Towarzystwa. wzaj. Ubezpieczeń przy ul. 'Ba- 
-Sziowej, rozpoczęło się o g. 5 | po poł. pod przewod- 
- nietwem. prezydenta me inż.  Rollego. - Przewodni- 
ezgey poświęca na. wstępie wspomnienię pośmiert- 
= ne e onemu obywatelowi: dla. p. | Ro- 
i i" Ingardenowi. Przemówienia tego wi 

ta Rada. SHOE e 
/astępnie * sekretarz Strasik. „odczytał . wniosek 
nagły r. Müllera, wzywający. „prezydjum do pr zed- 
3 lozenia Radzi miejskiej w ciągu miesiąca planu. 
udowy budynków szkolnych w latach. 19271980. | 
Na pokrycie tej budowy ma być „Wprowadzony od | 
St stycznia 1987 podatek Szkoln j żę: 
(proc. od przedwojennego komornego z kania 
Sa lokale 7 wyjątkiem Mieszkań doar Z jednej 
= izby i ACHRE ۳ 


n zwrócenia budyn- 
se me”. nią zajmowanych szkolnictwu < Bez 
| wszechnemu. 
Po dyskusji: Rada uchwaliła ustęp | „pierwszy i 


7601 wniosku, drugi zaś, dolyczący*pokrycia 
C datku. odesłano. do Ford "n. 


miejskiej w sali 


9 


W lis 


opa- | È 


skiego. 


obserwatorjuni krakow 
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Wydatek na budowę ma być pokryty z požycz- 
ki z funduszu rozbudowy miast, zaciągniętej W ad al 
Banku gospodarstwa krajowego w kwocie 216.000 77 
- złotych. W dyskusji zabierali głos r. Haecker, któ- 
ry wypowiedział się przeciw końcowemu ustepo- Z 


ALL O AO 
wi wniosku, upoważniającemu sekcję ekonomiczna 万 一 
m = E A. > 


i prezydjum miasta do rozstrzygania na przyszłość 76 


ofert na budowle miejskie, dalej Kleinberger, O- ZEN 
plustil, Dr Klimecki, oraz Dr Lang. Dyskusję. za- La هو مور‎ — 77€ c 
kończył prezydent Rolle, który stanął w obronie 0 
całego wniosku i uzasadniał racjonalność budowy| c 777% far 7 er 
domów przez miasto, poczem Rada uchwaliła wnio- == = 2 
sek referenta Dr Merza. Ay Ly ccf Z. 


Drugim punktem były sprawy, administracji ak- 
cyzy miejskiej. Celem częściowego pokrycia ubytku L7 


dochodów, spowodowanego zniesieniem. podatku. 

spożywczego, tymczasowy „zarząd miasta uchwalił |, frabi , 
na „posiedzeniu 7 maja b. r. podwyższyć opłaty! = 
mytnicze i rzezalniane. Uchwałę. tę zatwierdziło 7 Ź / la 
ministerstwo spraw wewnętrznych, obecnie zaś roz“ f 12 2 
chodzi się o przyjęcie do wiadomości tego podwyż- | 74 2 
szenia. przez: Radę miejską. dZ A 

` ` Wywiązała sie ożywiona dyskusja, w której) ی‎ > SD, 

przeciw przyjęciu opłat przemawiali r. Kosobudzki, Sf 4 2. SI = V2 
Kluczka, Adelman, Dr Klimecki, Szolayski Dr. 
“Rosenzweig, wreszcie „bronił wniosku referent p. pred sana LP 
"Zawadzki. Wiceprezydent Dr Wielgus poddał ©) > 
wniosek pod głosowanie, który przyjęto w brzmie- | = EZ 
niu podanem przez referenta. Era MOX wy i Ip ye 

E W końcu uchwalono en bloc: szereg wniosków al. 
w sprawie parcelacji i regulacji całego szeregu 
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10-lecie Związku Komitetów 
parafjalnych opieki nad ubogimi. 
Podniosła i piękna uroczystość odbyła się we 
środę, dnia 24 b. m. z okazji zebrania sprawozdaw- 
czego z pierwszego 10-lecia Komitetów parafjal- 
nych, czyli dawnego książęco-biskupiego Komite- | 
tu pomocy. W obszernej sali Tow. wzaj. ubezpie- |, 
«zeń, szczelnie zapelnionej publicznością, zajęli 
miejsca: książę-biskup Sapieha, prezydent Rolle, 
wiceprezydent Schneider, prez. sądu Wolter, dyr. 
Banku polskiego Makowski, gen. Gasiecki, rektor 
prof. Zoll, radca Anczyc, radca Macharski i w. in. | 
w zastępstwie p. K. H. Rostworowskiego, wygłosił 
ks prof. Michalski podniosłe przemówienie o mi- 
łosierdziu chrześcijańskiem, pełne głębokich myśli 
i ujęte w piękną formę. Szczegółowe sprawozdanie | 
z działalności komitetów parafjalnych, złożyła se- 
kretarka Związku p. M. Osadcowa, obrazujac do- 
kładnie organizację i sposób pracy tej instytucji, |: 
oraz jej wszechstronne seas Osobny dział tego 
sprawozdania, mianowicie akcję obiadów dla bez- |: 
robotnych, przedstawiła wice-przewodnicząca p. |" 
Janina Kostanecka. W wywodach swoich przyto- |. 
ezyla sprawozdawczyni cyfry, które mówią same | 
za siebie: w czasie od 15 stycznia do 15 kwietnia || 
b. r. wydano. 244.524 obiadów, w tem. 45:638 pracu- 
jącym. umysłowo, a 198.886 fizycznie pracującym, 
co daje przeciętną liczbę 3500 obiadów na dzień. Na 
obiady wydano 99.786 zł.; administracja zaś ko- 
sztowała tylko 425 zł. Co się tyczy źródeł docho- 
"dwów 50.221 zł. pochodziło z darów i składek, 
30.1122 dyrekcji kolei państwowych z dodatko- 
wych opłat do biletów: kolejowych, 15.000 z mini- |. 
sterstwa pracy i opieki społecznej, 6.000 z zarządu | 
miasta. EE. EN 
W połowie kwietnia, gdy z nastaniem wiosny 
znalezienie zarobków dla fizycznie pracujących | 
było łatwiejsze, akcję obiadową przerwano. Zaczęto 
ją znowu 20 maja, ale już tylko dla umysłowo pra- 
cujących. Wydawano obiady w. dwóch kuchniach |. 
(św. Krzyża i Franciszkańska). Obiady były zniž- 
"kowe; stołownik płacił za obiad mięsny 25 groszy, 
a K. M. K. dopłacał 50 gr.; za obiad jarski stołow- 
nik płacił 15 gr, a K. M. K. 25 gr. Tylko dla tych | 
rodzin, które nawet tej minimalnej kwoty uiścić | 
۳ nie mogły, Komitet opłacał obiad całkowicie. Od. 20 
maja do 1 października wydano obiadów ogółem | 
47.130, czyli dziennie. około 400 w. tej liczbie około 
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| Co do zawodów osób korzystających z obiadów 
najliczniej były reprezentowane rodziny urzędni- 
cze (278 osób), następnie handlowcy (60 osób), nau- 
czyciele i nauczycielki (34 osób), artyści (31 osób) 
Todos 
 Powazna te uroczystość zakończyło przemówie- 
| mie księcia-metropolity. Czcigodny mówca podkre- 
Slit ofiarną akcję pań, będących członkiniami Ko- 
mitetów paratjalnych, a które nie. szczędzą ani 
trudu, ani zaparcia się, by zrealizować wielkie 
dzieło chrześcijańskiego miłosierdzia. Tym. sposo- 
hem wprowadzają w życie jedną z naczelnych za- 
sad religijnych, albowiem „niema prawdziwej wią- 
ry tam, gdzie niema prawdziwego, ofiarnego mi- 
łosierdzia. Akcje dobroczynne w naszym kraju o- 
pierają się przeważnie albo na usilnem stukaniu 
do kiesy albo na t. zw. „miłosierdziu tańcującem . 
W działalności Związku Komitetów parafjalnych, 
praca, pełna poświęcenia jego członków, stoi na 
równi, ze wspieraniem finansowem jego ۰ 
Książę-metropolita podziękował serdecznie b. wi- 
ce-przewodniezacej p. Zofji Popielównej, jak i jej 
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obecnej następczyni p, J. Kostaneckiej, oraz wszyst |, 


kim członkom i członkiniom Zwiazku za ich o- 
wocná, i skuteczną pracę. 


— Licznie. zebrana publiczność Tozeszła się w. pod- 


niosiym nastroju, unosząc. ‚niezatarle wspomnie- 
nie z uroczystości, będącej wspaniałym przegladem 
wysiłków i do Poe dla wielkiego 
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E Poświęcenie Kamienia węgielnego 
pod seminarjum śląskie. © 


"AW niedzielę o g. 1.30 odbyła sie przy Alei Mickie- 
wieza podniosła uroczystość „poświęcenia kamie- 
nia węgielnego pod gmach śląskiego seminarjum 
duchownego. W środku wznoszonego obecnie gma- 
chu przy kamieniu węgielnym zajęli miejsca . sia: 
2er «metropolita, Sapieha: przybrany w szaty ponty- 
fikalne, biskup śląski Lisiecki, biśkup częstochow- 
ski ks, Kubina, prepozyt kapituly. śląskiej ks. Ka- 
pica, rektor seminarjum. śląskiego ks. ‚Maßlinski, 
ks, prałat Krupiński, ks. Nikiel, ks. rektor Fijatek, 
ks, Archutowski, ks. Rospond, rektor krak. semina- 


rjum, duchownego, ks. Gromnicki, oraz szereg, du-- 


howieństwa i kleryków śląskich i krakowskich. 


Licznie przybyli przedstawiciele władz, a to woje- 


woda | Darowski ze- „starosta Stańkowskim. prezy: 


dent m. Rolle z'wiceprezydentami Wielgusem i 


idrem Schneidrem, dyr. Barwicz, prezes Wolter, 
prezes Greger, b. premjer Nowak, grono profeso: 
rów uniwersytetu i inni. 

"Po dokonaniu ceremonji poświęcenia, przemówił 
książę- -metropolita Sapieha, podnosząc doniosłość 
iniezwykłego iaktu, kiedy w Krakowie, tym polskim 
Rzymie, staje. gmach seminarjum śląskiego. Klery- 
cy krakowscy wraz z klerykami śląskimi zasiądą 
iwspólnie do pracy na ławach uniwersyteckich i he- 
ida współubiegać się o to, by z naszego miasta. wy- 


EA ducha żarliwości, OW krzewieniu wiary i, mi- 


Hości ojczyzny. 

| Następnie jako gospodarz miasta przemówił pre- 
„zydent Rolle, zaznaczając, że gorące uczucia Kra- 
ikowąa do :Slaska przetrwały wieki i że rada mtiej- 
ska, jedną z najpiękniejszych. parcel oddała jedno- 
\iglo$nie pod budowę seminarjum śląskiego. 

F Ks. biskup śląski Lisiecki w przemówieniu per 
mem polotu kaznodziejskiego wskazał na dziejowa 
chwilę, jaka się rozgrywa. Przyszli kapłani śląscy 
bedą w Krakowie czerpać wzniosłe przykłady tylu 
świętych tego miasta, jak św. Stanisława, św. Jac- 
ka, św. Jana Kantego i pójdą między lud poboż- 
ny Slaski, który zawsze był wierny wierze świętej 
i mowie polskiej. Mówca złożył podziękowanio 
| wszystkim, którzy przyczynili sie do 210211686 dzie- 


ła, a więc księciu-metropolicie Sapieże, prez. Rol- . 
lemu 1 Radzie miejskiej, władzom i duchowien- © 


‚stwu. 
Osobno złożył podziękowanie i. biskup, Lisiecki 
: marszałkowi. sejmu śląskiego p. Wolnemu za cpie- 
i roztoczoną nad seminarjum śląskiem. 
Następnie ks. Maśliński rektor seminarjum ślą- 
EE odczytał tekst aktu fundacyjny, bosan 
eben! położyli na akcie swe podpisy. 
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Dus Nezorajsze posiedzenie Rady miasta otworzył 
prezydent m. Rolle, poświęcając pośmiertne wspo-4 
|mnienie zmarłym radcom §. p. ks. Dr Capucie i bł. 
p. Dr Kepplerowi. Rada miejska: uczcila pamięć 
| zmarłych przez powstanie. 
© Wiceprezydent Dr Wielgus przedstawił zabiegi 
(| prezydjum miasta o przydział dostatecznej ilości 
i wagonów dla kopalni komunalnych w Jaworznie, 
| celem zapobieżenia brakowi węgla w mieście. 
Wniosek PPS. o przyznanie funkcjonarjuszom 
miejskim trzynastej pensji, przekazano sekcji 
skarbowej do regulaminowego traktowania. Prez. 
Rolle wyjaśnił, że sprawa ta jest przedmiotem na- 
“trad prezydjum miasta, 
e "Na zgłoszoną podczas ostatniego posiedzenia. in- 
 terpelację klubu PPS. w sprawie nocnej pracy w 
U piekarniach, odpowiedział wiceprezydent- Ostrow- 
|ski, że magistrat niema prawa znoszenia pracy 
e noenej w piekarniach, gdyż czuwanie nad ustawą 
Tni leży do Inspektora ratu pracy. Magistrat na skutek 
|zażaleń robotników odniósł się w tej sprawie do 
G Inspektoratu pracy, który odpowiedział, że orze- 
: e sądu najwyższego ustalilo, iź praca mocna 
$ iekarniach nie jest. zakazana. 


sinaat 7 W trzydziestu | piekarniach zupeiny 
porządek, w 20 nieznaczne usterki, w 29 natomiast 
znaczne braki sanitarne, ١ a-w 4 rażące braki. Do- 
tąd około 90 proc. wydanych. wówczas koniecznych 
zarządzeń sanitarnych, zostało wykonanych. Opor- 
WE piekarzy ukarano grzywnami, a kilku piekar- 
بد‎ gortano termin wykonania nakaza- 
nych adaptacyj. w 

Następnie przystąpiono do porządku dziennego. 
"Radca Dutkiewicz referuje sprawozdanie z“ ad- 
inistracji targowej i działalności miejskich za- 
dó w aprewizacyjnych. W dyskusji zabiera głos 
è | Drozdowski i stawia wniosek, by przy zabudowie 
placów targowych na placu Kleparskim wystawić 
„hale targowe i w ten sposób utrzymać świetną tra- 
dycję tego placu targówego. Przemawiali nadto r. 
Klug ika, r. Slawinski, r. Ziffer w sprawie wzrasta- 
„dacej “drozyzny na targach, oraz r. Dr Rafał Lan- 

| dau co ‚do-zmian w rytualnej: rzeźni drobiu. 


- Po wyjaśnieniach Wicepr. Wielgusa uchwalono | 
przyjąć do wiadomości sprawozdanie z ad mimistra” 
cji targowej i miejskich - zakładów  aprowizacy;j- 
nych za czas od 1 stycznia 1924 do 30 czerwca 1926, 
oraz wezwać zarząd miasta do najrychlejszego 
przedłożenia planu rozbudowy placów targowych 
oraz budowy hal targowych. SĘ 
_ Dalej uchwalono wnioski: w sprawie powiększe- 
“nia udziału gminy w spółce mieszkaniowej ۵ 50.000: 
zl, w ‘snrawie zaciągnięcia pożyczki 200.000 zł. na. 
budowę ‘;0jskich baraków i domów czynszowych 
"ala zatrudnienia bezrobotnych, w sprawie udzielo, 
nia gwarancji gminy za pożyczkę zaciągniętą przez | 
T-wo osiedli urzędniczych, w sprawie pokrywa- 
nia przez gminę kosztów utrzymania klas wyż- 
szych w szkołach powszechnych i przyznania na | 
"ten cel na r. 1927 kredytu zł. 84.000, wreszcie uchwa- |! 
lono wprowadzić podatek miejski od spadków i 
darowizn, opłaty od psów, dodatki gminne od pan- |. 
| stwowego podatku obrotowego, podatek od nieru- 9 
` chomosci, dodatek do podatku gruntowego i taryfę | 
١ oplat gminnych od podań wnoszonych do magistra- | 
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Komitet obywatelski opiekujący się Mogiłą Kos- 
-| Giuszki od 1820 r. pokrywał wydatki na konserwa- 


y| kapitalu fundacyjnego (31.000 marek p.) 


11| kow obyw. i subwencji Rady m. i Rady powiato- 


p | 1 ściekami betonowemi, ale wybudował takže dro- 
ge ze. Zwierzyńca na Mogiłę Kościuszki (z zapisu 
Krakowian braci Ciesielskich i składek 1845—1847) 
dm sprowadził i umieścił na szczycie granitowy głaz 
(1862). Tenże Komitet sprawił także sarkofag Ko- 
i Sciuszki w grobach królewskich na Wawelu (1832). 
‚Po odrodzeniu Państwa Polskiego zwrócił się Ko- 
[mitet do rządu polskiego, aby tenże objął opiekę 
e nad Mogiłą (koszta konserwacji i utrzymania do- 
zoroy) niepodobna bowiem, aby pomnik narodo- 


odwoływanie się Komitetu do składek i subwen- 
¢yj. Bo paru latach pisaniny zawarł rząd dnia 1 
ipca, 1924 umowę z Komitetem, którą skarb pań: 
a zobowiązał się wstawiać co roku do budżetu 
odpowiednią kwotę na konserwację ina utrzyma- 
ie Mogity, oraz wy Maat Komitetowi 360 zł: na do- 


Na rok’ 1926 R a rząd 0 us obowiązku, a 

3 ly z powodu mokrego lata Mogiła od strony pół- 
nocnej zośtała podmuloną i uszkodzoną, Komitet, 
iedząc z doświadczenia, że nienaprawienie zaraz 


sunięcie i naprawa pójdzie już na tysiące, wysta- 
| rat się znowu o subwencję Rady miejskiej i Rady 
y powiatowej krak. i przeprowadzi w. zastępstwie 
E rządu naprawę kosztem 500 zł, Naprawe dokonano 
„| pod nadzorem piątego pułku saperów. Również 
vf koszta dozorcy pokrył Komitet z subwencji. 
Z powodu.Smierci długoletniego prezesa Komite- 
6 p. Franciszka Paszkowskiego wybrał Komi- 
|tet prezesem dotychczasowego wiceprezesa Dr Ste- 
È fana Skrzyńskiego, marszatka powiatu krak. 1. wi- 
| ceprezesem p. Karola, Rollego prezydenta. miasta, | 
IL wiceprezesem Dr Klemensa Bakowskiego, adwo- 
kata w Krakowie. Komitet postanowił zwrócić się 
| do rządu o dotrzymanie umowy i wstawienie WÎ 
| budżet kosztów konserwacji narodowego. pomnika, 
m. jest Mogiła Kościuszki i kosztów utrzyma: | 
stałego dozorcy — zauważając, że postanowie- | 


Opieka nad Mogiła Kościuszki, ` 


il cjg i utrzymanie dozorcy dochodami z odsetek | 
który | 
i- | przez dewaluację stracił obecnie znaczenie) z dat; | 


| wej krak, W ciągu 100 lat nietylko naprawiał 
wszelkie szkody, zabezpieczył częściowo spławami 


^bwy. był, jak za czasów zaborczych zdany na ciągłe: 


jego uszkodzenia spowoduje na wiosnę dalsze ob-, 


z - 
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E ee aby konserwację oddać zarządowi woj: 
emu wraz z Komitetem i koszta pokrywać z 
budżetu wojskowe i me ode 

woj ego, opiera się wprawdzie n. j 
c > . B = 7 YY, E s 7 s 1 d 
ااه‎ a podstawie, Ra: 3 l 

val sie pomnikiem wodza, j : 

y 7 | , jednak w prakt 
Sk byłaby opieką łatwiejszą, i kozie 
3 DIR w budżet ministerstwa robót publiez- - 
M ef aa oddano organom tego minister 

Ma, torê to organa. porozumiej i SiĘ 

de ١ ieją się z łatwością. 

2 zarządem, wojskowym i Komitetem vg 
m ۳: " 0 : A | 
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Odnowienie doktoratu po pięćdziesięciu latach 

Dr Augustowi Kwaśnickiemu. | 

Podniosła i wzruszająca uroczystość odbyła się 

w dniu wczorajszym w auli naszej Almae Matris. 

Po pięćdziesięciu latach odnowionym został dyplom 

doktorski Dr Augusta Kwaśniekiego, znanego ze 

= swej zasłużonej i wszechstronnej działalności, na- 

ae czelnego redaktora „Przeglądu lekarskiego 1 U- 

È czestnika bojów o wolność z r. 1863. W szczelnie 

- -2apelnionej. sali, zajeli miejsca: senat uniwersy- 

N tecki z rektorem Marchlewskim na czele, licznie. 

< reprezentowani przedstawiciele wojskowości, w 

szczególności zaś formacyj sanitarnych DOK nr. V 

i DOK nr. Il z dowódcą okręgu korpuśnego gen. 

Wróblewskim i dowódcą miasta płk. Augustynem, 

Związek weteranów-Powstańców Z r. 1863, Tow. le- 

karskie „ in corpore“, przyjaciele i znajomi jubila- 

‘ta, wielka liczba młodzieży akademiekiej oraz pu- 
bliczność. «s CI 

‚Czeigodnego doktora i doktoranda wprowadzil na 

sale prof. Stanislaw Ciechanowski wśród dźwię 

ków muzyki. Uroczystość zagaił dziekan wydział! 

lekarskiego Dr Rosner, witając Jubilata, jakotež 

delegacje władz wojskowych, w szczególności za 

reprezentantów Związku: weteranów-powstańców 

z r. 1863. Promotor prof. Dr Kostanecki podniósł M 

swojem pięknem przemówieniu zasługi Dr Kwasni: 

` ekiego, dla których Uniwersytet im. Jana Kazimie: 

rza we Lwowie nadał mu tytuł doktora honorowe: 

| go, krakowska zaś Alma Mater, uważając sedziwe- 

go Jubilata za wyszłego ze swojego grona, odnawia 

mu jego dyplom doktorski przed 50 laty uzyskany. 


~ Zastugi te polegają nietylko na wszechstronnej i 
= “taka laka. 


uczynnej działalności Dr Kwaśnickiego, jamy un 
rza, ale również jako bojownika o wolność, oraz 
gorliwego propagatora organizacji i podniesienia. 
stanu lekarskiego, oraz społecznika o wielkich ża- 
sługach. Z temi słowy wręczył promotor nowy dy- 
plom Dr Kwaśnickiemu, podkreślając  przede- 
wszystkiem, iż pierwsze jego słowa, głoszące, iż dy- 
plom ten został nadany pod auspicjami Najjaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej wywołają największą 
radość w sercu doktoranda, który walczył o zreali- 
zowanie tego ideału. Przemówił następnie dowód- 
ca DOK nr. V gen. Wróblewski oddając jubilatowi 
hołd armji. Nawiązał do jego przemówienia po 0- 
degraniu hymnu narodowego prezes Związku we- 
teranów:powstańców z r. 1868 p. Krzyżanowski, 
przynosząc kochanemu koledze gorące i wzrusza- 
jące słowa w darze od jego dawnych wspóltowarzy- $ 
szy broni. Prof. Dr Majewski przewodniczący to- 
warzystwa lekarskiego, scharakteryzował w ob- 
szernem przemówieniu działalność Jubilata, jako 
długoletniego członka i wiceprezega Towarzystwa 
lekarskiego, oraz naczelnego redaktora „Przeglądu 
lekarskiego”, który objął w czasach jego upadku, a ESS 
doprowadził z biegiem czasu do nadzwyczajnego 
rozwoju, stwarzając z niego pierwszorzedny organ 
wiedzy lekarskiej, cieszący się zasłużoną powagą 
nietylko w kraju lecz i zagranicą. W dalszym cią- 
gu zabrał głos p. Franckowiak prezes Bratniej 
„Pomocy medyków, wyrażając jubilatowi hold imie- 
niem młodzieży akademickiej, która czerpać będzie | 
z życia i działalności Jubilata świetlany wzór dla 
swych przyszłych poczynań. Równocześnie p. Mącz- 
kówna. wręczyła Dr Kwaśnickiemu wiązankę kwia- 
tów. Po kantacie chóru akademickiego zabrał głos 
rektor Marchlewski, który w swojem przemówie- 
niu stwierdził przed Cieniami władz akademickich 
z przed 50 lat, że ówcześnie promowany Dr Kwaśni- 
cki dopełnił doktorskiego przyrzeczenia, kojąc cier- 
` pienia i przynosząc ulgę wielu jednostkom, oraz 
pracując dla dobra kraju i narodu. 
Na powyższe przemówienia odpowiedział głęboko 
wzruszony Jubilat, -podnosząc przedewszsytkiem 
serdeczny charakter uroczystości, która stała się 
dla niego cenną zapłatą za jego skromną — jak 
á twierdził — ۱ Obrazując niektóre mo- 

menta ze swego życia, podkreślił Jubilat przede- 

wszystkiem, że jego stałem dążeniem było wrócić 

do. kraju i tutaj rozpocząć swą służbę dla spole- 
. czeństwa. Ówczesne władze uniwersyteckie okazały 
„mu daleko idącą pomoc w tym względzie, wysta- 
= “rawszy sie za posrednictwem ówczesnego dziekana 
è De Biesiadeckiego | 0 jego papiery: uniwersyteckie, 
_które miał złożone w kwesturze uniwersytetu ki- 
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jowskiego, a otrzymanie których było dla samego 


Dr ا‎ 57 niemożliwe. Zwracając sie 


następnie z serdecznem podziękowaniem pod adre- 
sem przedmówców, i ich instytucyj, wyszczególnił 


parokrotnie czcigodny Jubilat ich, zasługi i ich rolę 
w życiu narodu, zwracając się zwłaszcza w Ser- 
decznych słowach pod adresem armji i jej przed- 


` stawicieli, jakotez i swych dawnych współtowarzy- 


szy broni. Przy końcu swej pięknej i pełnej glebo- 
kiego uczucia odpowiedzi wyraził Dr Kwaśnicki 


E serdeczną podziękę młodzieży akademickiej, w kt6- 


rej zestrzelone są wszystkie nadzieje społeczeń- 


stwa i przyszłość naszego kraju. Do łez wzrusza- 


jące przemówienie Jubilata przyjęła słuchająca go 
z zapartym oddechem publiczność hucznemi oklas- 
kami. a 


Odśpiewaniem „Gaude Mater Polonia" zakończyła 


się uroczystość, której uczestnicy wynieśli nieza- 
tarte wspomnienie. 
28 Dr T. B. 


SS -= ate? 


mika żałobna. : 


| (kr) Dzisiaj nad ranem zmarł w Krakowie znany 
artysta dramatyczny i ceniony autor sceniczny 5. p. 
(Franciszek Domnik-Dorowski. 
| Zmarły, jedna z sympatyczniejszych postaci 
„wczomajszego” Krakowa ukochał nadewszystko teatr 
į i już za młodych swych lat (r. 1878) poświęcił Sie 
| scenie. Teatr krakowski, będący wtedy pod znako- 


| szkołą dla młodych adeptów „sztuki. Tu znalazł o9- 

| powiednie miejsce dla swej pracy $ p Dorowskt, 
١| który celowat zwłaszeza w chłopskich rolach aman- 
| tów i młodych parobozaków. Wikrótce jednak ust- 


kulisy i do kancelarji teatralnej. S p. Dovowski zo- 
stał inspektorem sceny, a nastepnie za dyrekcji $.p 
cowskiego sekretarzem krakowskiego teatru. - 

p. Domnik był również niepoślednim pisarzem 
nicznym i jako taki wybomym obserwatorem 
dowiska mieszczańskiego i chłopskiego. Z Swiel- 
go utworów wymieniamy: „Świałek mie- 


4 (1,.K.); „Dom: pana Feliksa" (4, k.), głośna 
ja św. Andrzeja" (1. szt. lud.) i wzorowy melo- 


), magrodzona na konkursie Wydziału kraj. we 
mn. My SIE Bas 
Franciszek Domnilk był emerylem i pobierał 


| rę ser n" (Aak, obr. hist.) i „Ojcowizna“ (8-akt. szt. 
SĄ 


ma. cienpiente sercowe, licząc lat GT e 
7 us ci zacnego człowieka, artysty 1 pi- 


s. p. Franciszek Domnik-Dorowski. ۳ 


item kierowmictwem St. Koźmiana był wybotna © 


1 sę ze sceny, pnzemióslszy teren swej pracy 78 © 


ski“ (kom. 4 akt), „Król dziadów” (5 akt. obr. . 
- „Kakol“. (4-akt. obr. lud.), „Hołota” (4. كل‎ m.) 


mieszczański „Stare miasto". wreszcie „W gó- . 


nią pensyjkę z funduszu miejskiego. Zmarł 


n 
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Posiedzenie Rady miejskiej. 


Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej, jakie 
odbyło się w sali konferencyjnej magistratu, Toz- 
począł prez. m. Rolie żałobnem wspomnieniem 
ku czci sp. Prezydenta Rzeczypospolitej Naruto- 
wieza, przyczem radcy powstali z miejsc. 

Potej żałobnej manifestacji przystąpiono do obrad. 

Wiceprez. m. Ostrowski referowat przedłużenie . 
czasu pracy w bieżącym roku w dniach od 18— 
23 bm. w handlach 0 2 godziny, na podstawie 
reskryptu ministerstwa pracy. Po dyskusji wnio- 
sek prezvdjum miasta uchwalono. 

Po referacie wicepr. Wielgusa wybrano człon- 
ow komisji szacunkowej dla podatku dochodowego. 

Uchwalono dalej opłaty gminne od podań wno- 
szonych do magistratu. | 

Bez dyskusji uchwalono nadzwyczajny dodatek . 
do peosy] dla urzędników i służby miejskiej. 

Prez, Rolle wyjaśnił zmianę budżetowania miej- 
skiego na podstawie nowych zarządzeń rządu. 
Budżet przedstawia się w cyfrach tak,jak w U- 
biegłym roku tj. okało 5 miljonów zł w docho- 
dach i rozchodach za I kwartał. ۱ 

W sprawie budżetu przemawiali r. m Holeksa, 
Dr Rosenzweig, Dr Schreiber. 
` Zabrał jeszcze, głos prez. Rolle, broniąc się 
przed ponawianym przez dwa ostatnie posiedze- 
wia zarzutem xadey Holeksy, jakoby prezydent 
lekceważył Radę miejską. Lekceważą ja tylko cl, 
stórzy dążą do jej zniszczenia i do jej rozwiąza- 
{| nia. Prezydent bronił Rady idążył do jej reakty= 
wowadia. uważając, że gminę powinna mieć zawsze 
samorząd. Reaktywowanie tej Rady. całe miasto 
vowitało z radością. Poseł Holeksa jednak samo- 
rządu Krakowa w sejmie nie bronił, choć to było 
„ego obowiązkiem. ^ 

Przerywającemu gwałtownie radey Hsleksie od- 
piera prezydent: _ 

« »Panie radco, ja pana nie przekrzyczę, ja tej 
techniki nie mam“. a > 

Po tym incydencie przemówił w sprawie wyja- 
śnienia radca Holeksa, poczem uchwalono budzet 

miny na I kwartał 1927 r., W myśl referatu prez. 
ollego. | Aare í 2 ; 


| Następnie uchwalono: nadbudowę budynku ad- 
 ministracji targowicy miejskiej, wydzierżawienie 
na cele gminne realnosci publicznego składu kra- , 
jowego przy ul. Warszawskiej, ustanowienie pra- 
¡wa budowli na gruncie gminnym na rzecz Tow. 
szkoły rzemiosł pod budowę szkoły rzemieśłni- 
czej, wreszcie prawo budowy na gruncie miejskim 
państw. szkoły przemysłu artystycznego. 
| Dalej po dyskusji uchwalono, aby gmina przy- 
jela w zarząd i opiekę zapis Tow, zaliczkowego 
ifi oszczędnościowego > Wzajemna pomoce w Pod- 
“| górzu, na rzecz wieczystej fundacji parku na Krze- 
¡mionkach im. Wojciecha Bednarskiego. ۱ 
Po uchwaleniu jeszcze szeregu spraw grunto- 
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i D alsze dar y dia Wawelu. | 


Zbiory państwowe na Wawelu wzbogaciły | 
> w ostatnich kilku tygodniach znaczniej- | 
szym szeregiem darów w ruchomosciach mu- | 
u |zealmych przeznaczonych do dekoracji sal 
a- hi komnat zamku, z których kilkanaście będzie 
STW najbliższych miesiącach gotowych do roz- 
[poczęcia urządzenia wnętrz. Od ks. wiki, 
-Jordynatowej Czartoryskiej otrzymano cenny o- i 
t| braz M. Baeciarellego „Jan III pod: Wiedniem | 
i| (przeszło 3 m kwadr, wielkości) stanowiący wa-| 
¡[rjant podobnego płótna, zdobiącego zamek wa | 
‚|szawski. Zastrzeżenie ofiarodawezyni, że jestto 
‘dar ku uczezeniu pamięci jej ojca śp. Ludwika | 
Er ^ c G N Y ۲ pia ۰ v : V Li =) 


3 


3 B Krasiňstieco oraz okoliczność, e dzieło to 


tanowiło dotąd tylko depozyt w niezwykłe Dor - 


y 


ch zbiorach ks. Czartoryskich, rozmiesz- 


|gatyeh | 9 2 
czonych po dwu muzeach i kilku KAN ۱ 


pozwalają upatrywać w tym € 
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| doms skiego i starosty zatorskiego oraz portret 
GE TI, według Silvestre‘a, znany zwłasz- 
y cza z egzemplarza w zbiorach zamku w Chai- 
lottenburgu. Jest to pierwszy portret królew- 
ski, ofiarowany ną Wawel, który tak bardzo po- 
irzebuje skompletowaé galerje portretów kró- 
low polskich i innych historycznych postaci. 
Zbrojownia Wawelu powiększyła się o dary Ju- 
Mi z Filhauserów Konopezyny, Adama Wolań- 
|skiego, prezesa Towarzystwa numizmatyczne- 
¡[go krakowskiego, I. Grabkowskiego, H. M. 
| Fukiera — wśród których widnieją szable sta- 
ropolskie, halabardy XVII w. kolezuga itp. 
Szczególmiej podkreślić należy dalszą ofiarność 
p. H. M. Fukiera, jedynego dziś reprezentanta 
najstarszej familji patrycjuszowskiej w War- 
szawie. Wydzielit'on ze swyeh zbiorów okolo 
70 zabytków z troska, aby mogły stanowić Wy- 
¡pelnienie całej komnaty wawelskiej i tym le- 
piej uświetnić pamięć przodków jego, pocho- 
dzacych od historycznego rodu finansistów 
| augsburskich Fuggerów, którzy już w samy 
ipoczątku XVI w. założyli gałąź polską i w cza- 
Sach owych pozostawali w bliskich stosunkach 
iz dworem wawelskim, utrzymując jego pocztę 
dyplomatyczną itp. Dar składa się z 30 sprze- 
tow i utensyljów domowych jak krzesła, 
| świeczniki, skrzynia, zegar, a. zwłaszcza „cabi- 
inet ze stolikiem z przełomu XVI na XVII w. 
۳ inkrustówanemi hogato ozdobami, starożyt- 
ne dzbany, konwie itp,, z 8- „miu obrazów, wśród 
' których wyróżnia sie portret M. Fukiera ż r. 
1561, obraz religijny z wyobrażeniem Kazimie- 
rza ' Jagiellończyka, Matka Boska włoskiego 
«pendzla XVII w. portret królowej Marysieńki— 
z kilku rzeźb, wśród których dwie barokowe 
z wyobrażeniem Kazimierza Jagiellończyka 
i jednego z Wazów, z 10 sztuk“broni, z tkanin 
de Annych przedmiotów dekoracyjnych. Ogółem: 
jest to pierwszy tak znaczny dar, połączony 
z myślą ufundowania całej osobnej komnaty; 
na Wawelu i tym więcej skarbi on wdzieez- 
ności. 
^ د‎ obfitości. K eih zbiorów p. H. 
M. Fukiera, które przepelniaja- jego starożytny 
pn na Starem Mieście, , przesłanie | powyższych 3 


przedmiotów na 'Wawel'nie stanowi nawet wi- 
docznego uszczerbku dla wielkiej pozostałości, 
organizowanej obecnie przez właściciela jako 
rodzinne muzeum rozlicznych „Varsoviensia“. 
` Oprócz ofiar powyższych uzyskał Wawel pi- 
"śmienną deklarację daru w postaci cennego 
portretu męskiego XVII w. sygnowanego przez 
‚Scheitsa ucznia Van Dycka od ks. Szcz. Dett- 
loffa prof. hist. sztuki un. poznańskiego, zas 
‚od Mięcz. br. Chodkiewicza (z linji hetmań- 
skiej), otrzymał do dyspozycji zbiór jego sta- 
rych portretów rodzinnych, ewakuowanych 
z Młynowa, z prawem wyboru dla Wawelu po- 
szczególnych oryginałów pod warunkiem otrzy- 
[mania wzamian kopji. Osobna komisja muze- 
Talna wybrała w tym celu sztuk osm. (przeważ- 
F nie hetmanów i wojewodów), które w miarę u- 
yskania środków będą odrestaurowane i sko- 
‘piowane. Przy całej wielkiej obywatelskosei tej 
ofiary, uzasadnia ona podobnie jak i inne te- 
e możliwości, potrzebę ape- 


R | 

| "4 Ks, Jan Krupiński 
i so 705 ^ Kraków, 24 grudnia. 

Wczoraj w godzinach popołudniowych roze- 
„| sala eio po Krakowie wiadómość 0 śmierci ks. 
„|prałata Jana Krupińskiego, dziekana kapituły 
krak., niezwykle czynny. W wielu instytu- 
'-|ajach społecznych i filantropijnych, b. członka 
| krakowskiej Rady miejskiej. Wiadomość przy“ 
ê jeta była z głębokim žalem przez mieszkańców 
el Krakowa, w którym Zmarły kaplan większą 
* |część swego życia pracował, SS as 
SE Niezwykle uczynny, zawsze mający dobrą ra- 
او‎ de dla tych, którzy jej u Niego szukali, taktow- | 
e|ny w postępowaniu, prawy i przystępny, jednał 
m|sobie umysły i serca szerokich sfer obywatel- 
|skich. Jako radca miejski ceniony był dla 
|swej pracowitości i przywiązania do miasta. | 
1| Dz -umiarowi i rozsądkowi umiał jj 
0. | nieraz pag -spory i znaleźć wyjście 2 | 
iylzawiklanych kwestyj. Słucbano go też zawsze | 
la chętnie, a glos Jego nieraz zaważył na szali N 


onie ks. Jana Krupińskiego 
ze Sp avia wrażenie, że przyszia , 


wie 


e | Zajmował z kolel 
t- Ropczyckiej, potem katechety gimnazjalnego w 


" Slažtowusk, najwyżsżem w kapitule, pernit 
: właściwie obowiązki biskupa-su ragana. T 
+ Jak wspomnieliśmy, śp. ks, prałat Krupiński 
| brał udział w życiu obywatelskiem. Zasiadał 
„pzez szereg: lat w wydziale miejskiej Kasy 
„Oszczędności i był prezesem krakowskiego To- 
Warzystwa Dobroczynności, = 
i Sp. ks. Jan Krupiński był bratem B. dyrekto-. 
ra policji krakowskiej, obecnie starosty w 
| Tarnowie. ae zi 
= Do. me e odbędzie się 
29. . 10 rano 2 
our na Wani Ra. | = = E 


kościoła P. Marji |‏ یی 
W Krakowie >‏ - 
„Komitet restauracji Kościoła Najśw. P. Ma-‏ 
(ji odbył we wtorek 21 bm. pod przewodnie-‏ 
twem p. dra Stanisława Tomkowicza posiedze-‏ 
hie, na którem p. Franciszek Mączyński, jako‏ .* 
Architekt kierujący robotami, zdawał sprawę‏ 
k prac Hotychczas dokonanych. "Pokryto tedy‏ 
Hach nad absydą kościoła blachą starą w do-‏ 
Prym stanie jeszcze będącą i spatynowaną;‏ 
północna zas część presbiterjum otrzymała zu-‏ 
pelnie nowe. miedziane” pokrycie na powierz-‏ 
chni 345 metrów kw. W tych też częściach u-|‏ 
sunieto zmurszałe belki, krokwie i deski i za-‏ 
stąpiono je nowym materjdem. = = —‏ 
Koszta dotychczasowe (w czem pe sie‏ 
takže odnowienie gałki i krzyża na szyczycie‏ 
-absydy) wynoszą 35.974 zł. i 128 dollarów. -‏ 
Skorzystano z wiszących rusztowań i doko-‏ 
nano odlewu figuralnych przewiązek gzymsu‏ 
głównego, które powinny sie znaleźć w pol-‏ 
skich muzeach zabytków sztuki, = = =‏ 
Ks. infułat Kulinowski zdawał sprawę z‏ 
podjętych przez siebie w ostatnim czasie sta-‏ . 
ran w Sejmie i u władz centralnych celem u-‏ 
zyskania subwencji rządowej -na rzecz restau-‏ 
racji kościoła, Należy mieć nadzieję, że rząd‏ 
wydatniejszą kwotę wstawi na ten cel w przy-‏ 
szloroczny budżet, tem bardziej, że dyrektor‏ ` 
departamentu kultury i sztuki ministerstwa 0-‏ 
światy p. Skotnieki, bawiąc przed tygodniem w‏ 
Krakowie, badał, eo zrobiono i stwierdził po-‏ © 
trzebe wielu bardzo pilnych robót konserwa-‏ - 
cyjnych około tego kościoła, 00/0‏ 


w tej sprawie. 


Po skończeniu dachu na kościele trzeba bę- 
üzie przystąpić do restauracji wieży niższej. 
której dach ołowiany jest podziurawiony, wią- 
zamie drzewne w znacznej ilości: zmurszałe a 


"calosé robi wrażenie zupełnego zaniedbania. 


W pozostałych aktach znaleziono przygotowar 
ny jeszcze W T. 1903 przez archit. p. Zygmun- 
ta Hendla plan restauracji tej wieży i koszto- 
rys obliezony podówezas na kwote 50.000 ko- 
ron austr. 

Komitet zamówił już dalszą ilość potrzebnej 
blachy miedzianej i otrzymał rachunek na su- 
mę 8.600 dolarów, na który zdołał dopiero 
przesłać zaliczkę w kwocie 600 dolarów. Ko- 
nieczną więc okazuje się propaganda za pozy- | 
skaniem życzliwości szerszych warstw Bpołe- 
czeństwa naszego dla sprawy restauracji. — 
Praca w tym kierunku podjętą będzie w po- 
ezatkach przyszłego roku. 

Komitet przygotował też dla ofiarodawców 


pamiątki, sporządzone z małych kawałków 
starej blachy, zdjętej z dachu, w formie me- 


dali, opatrzonych znakiem Imienia Marji i datą 
pamiątkową istnienia kościoła. Pamiątkę tę 
rozdawać będzie tym osobom, które większą, 
najmniej 5-złotową ofiarę złożą na restauraeję 


„kościoła. 


 Nadmienia sie, że dokładne sprawozdanie 
kasowe z funduszów na restaurację w b. T4 
podane będzie do publicznej wiadomości w 
dziennikach po zamknięciu ksiąg z końcem 


roku, 
` Wreszcie zastanawiano się nad. aktualną 


kwestja golebi Marjackich, które, acz mają 
swych obrońców, to jednakowóż nie da się za-| 
przeczyć, że znaczną szkodę murom i obramie- 
niom kamiennym okien wyrządza ją i przytem 
niemożliwie  zanieczyszczają. ^ Postanowiono 
znieść się w tej mierze z prezydjum Towarzy- 
stwa ochrony zwierząt, celem porozumienia się 
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